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Kiedy w wieczór wigilijny  
Pierwsza gwiazdka znów zabłyśnie, 

Nastrój będzie tak rodzinny, 
W naszych sercach radość tryśnie. 

Weźmiesz w ręce symbol Boga, 
Pojednania i miłości, 

Choć nas dzieli długa droga, 
Pamięć zatrze odległości. 

 



 
 
 
 
 

                                  WITAJCIE !!! 
 
 Trzymacie w rękach pierwszy numer szkolnej gazetki „Świat według DWÓJKI”. 
Mamy nadzieję, że spotka się z Waszym zainteresowaniem i na dłużej zagości w murach 
naszej szkoły. 
 W inauguracyjnym wydaniu możecie przeczytać wywiad z nową Dyrekcją naszej 
szkoły: Panami Lesławem Chrzanowskim i Leszkiem Lewszykiem. Dominować jednak 
będzie tematyka bożonarodzeniowa, jako że grudzień to miesiąc narodzin Chrystusa, 
magicznej Wigilii, prezentów i pojednania.  
            Prezentujemy również ważne dla naszej szkoły wydarzenia z ostatnich tygodni oraz 
recenzję filmu „Gladiator”. Nie zapomnieliśmy także o umiarkowanej porcji dobrego humoru.  
 Nie pozostaje mi nic innego jak życzyć Wam przyjemnej lektury i dobrej zabawy :). 
 
         Miłosz Lassota 
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 Z życia szkoły… 

               Listopad to miesiąc obfitujący w wydarzenia. Jednym z nich były 
obchody Święta Odzyskania Niepodległości przez Polskę oraz Dnia Patrona 
naszej szkoły Marszałka Józefa Piłsudskiego.  

    W tym też czasie odbyło się wiele konkursów, m. in.  

• historyczny pt. Nasze Święto Narodowe, w którym ekipa z klasy III D 
zajęła trzecie miejsce, a z III A - drugie; 

• konkurs recytatorski w Gimnazjum nr I, który wygrał Kornel Orłowski             
z klasy II A naszej szkoły, a wyróżniona została Dominika Baniewska 
(również z naszego gimnazjum); 

• ponadregionalny konkurs Poznajemy Parki Krajobrazowe Polski – 
reprezentanci naszej szkoły w składzie: Martyna Jakimiak, Jakub 
Kozłowski, Miłosz Lassota oraz Damian Wolański przeszli już do trzeciego 
etapu; 

• od końca listopada rozgrywane są mecze matematyczne, w których już 
drugi rok uczestniczy nasze gimnazjum pod czujnym okiem pani 
Zawadzkiej; 

• pokazali się również „zDolni Ślązacy”: matematycy – Agnieszka 
Grygorcewicz (III B), Szymon Szczutkowski (III B), Gracjan Protokowicz 
(III D), Wiktor Golonka (III A) oraz poloniści – Inez Koncur (III D)                  
i Gracjan Protokowicz (III D). 

Wszystkim laureatom szczerze gratulujemy! 

Licealiści pisali maturę próbną, a gimnazjaliści z klas trzecich próbny 
test gimnazjalny – część matematyczno - przyrodniczą. Wielu trzecioklasistów 
narzekało na zbyt trudne zadania, szczególnie te z dziedziny chemii. Miejmy 
nadzieję, że na kwietniowych testach osiągniemy o wiele lepsze wyniki. 
Tymczasem już 16 stycznia 2007 roku czeka nas próbny egzamin z części 
humanistycznej. 

Święta coraz bliżej i z tego powodu wszystkim uczniom, 
nauczycielom, pracownikom szkoły oraz dyrekcji tradycyjnie życzymy 
wesołych Świąt Bożego Narodzenia i Szczęśliwego Nowego Roku. 

 

Damian Wolański 



 
 

A  OLIMPIA? 
 

• W sobotę 18 listopada jaworska Olimpia rozegrała mecz z AZS 
Częstochowianka. Nasze zawodniczki przegrały 3:0; 

• W niedzielę 19 listopada podopieczne pani Marty Czyczerskiej rozegrały 
mecz z Volleyem Bolesławiec. Pojedynek wygrała Olimpia wynikiem 3:0; 

• Dnia 28 listopada został rozegrany mecz pomiędzy kadetkami Olimpii                 
a Polonią Świdnica o mistrzostwo Dolnego Śląska. Spotkanie odbyło się           
w Świdnicy. Podopieczne pani Marty Czyczerskiej odniosły zwycięstwo, 
pokonując Świdnicę 3:0; 

• Dnia 3 grudnia odbył się mecz z Piastem Głogów. Nasze kadetki wygrały           
z przeciwniczkami 3:0; 

• Dnia 29 listopada juniorki Olimpii Jawor walczyły z zawodniczkami Gaudii 
Trzebnica. Zwyciężyły podopieczne pana Lesława Chrzanowskiego 
wynikiem 3:1; 

• Dnia 2 grudnia rozegrano kolejny mecz o mistrzostwo 3. Ligi Siatkówki 
Kobiet. Siatkarki pani Marty Czyczerskiej przegrały z Salosem Nowa Ruda 
3:2; 

• Dnia 2 grudnia odbył się mecz pomiędzy Jaworzankami (2 liga) a Gwardią 
Wrocław. Zawodniczki pana Lesława Chrzanowskiego wygrały mecz 
wynikiem 3:2. 

Zapraszamy na mecze!!! 

Sabina Golonka 

Ewelina Husar 

 
 
 



Poznaj swego dyrektora – wywiad  

z Panem Lesławem Chrzanowskim 

 

Rozmowa z Panem Dyrektorem miała miejsce w zaciszu Jego gabinetu. Od początku 
towarzyszyła nam miła i przyjazna atmosfera. Rozmówca odpowiadał na pytania                        
w zdecydowany sposób, sprawiając wrażenie, jak gdyby udzielanie wywiadów leżało w jego 
naturze. 

• Od września tego roku piastuje Pan zaszczytne stanowisko dyrektora naszej szkoły. 
Jak się Pan czuje w nowej roli? 

Rzeczywiście, jest to zaszczyt. Niemniej jednak przytłacza ogrom obowiązków 
należących do mnie. Krępują mnie te ruchy, gdyż nie mam wielkiego doświadczenia. 

• Uczniowie naszej szkoły są… 

…fantastycznymi, młodymi ludźmi, którym trzeba pokazać właściwą drogę                      
w życiowych wyborach przy współpracy z rodziną. 

• Tyle się wokół mówi o zmianach w oświacie. Czy znajdą one odzwierciedlenie w naszej 
szkole? 

Na pewno tak, ale nie chcielibyśmy dokonywać zmian, które będą tylko wyrazem 
nadgorliwości, a nie przemyślanym postępowaniem. 

• Stereotyp mówi, że każdy dyrektor powinien przychodzić do pracy zapięty na ostatni 
guzik. Co Pan na to? 

Uważam, że nie strój zdobi człowieka. Niemniej jednak każda sytuacja życiowa 
wymaga dostosowania się do niej. Osobiście nie chodzę po szkole w krótkich spodenkach,           
a gdy już mnie widzicie w takim stroju - to znaczy , że mam zajęcia w-f. 

• Przyjęło się, że nastolatek musi być zbuntowany. Jaki Pan był w naszym wieku? 

Wcale nie byłem inny i buntowałem się przeciwko wszystkiemu, ale miałem szczęście 
i dobrych nauczycieli, którzy ukierunkowali mój bunt w bardziej pożądane obszary. 

• Uczniowie uwielbiają nadawać przydomki swoim belfrom. Pańskie nazwisko nadaje 
się do tego wręcz idealnie. Czy nie drażnią Pana skojarzenia z warzywami? 

Nie drażnią mnie skojarzenia z warzywami, a chrzan jest przysmakiem na moim 
wigilijnym stole i po części oddaje mój charakter. 

• Pańska największa wpadka…. 



Początek roku szkolnego, wszystko przygotowane. Cztery godziny naprawiają sprzęt 
nagłaśniający, dwie godziny przygotowywałem przemówienie, a gdy przyszło co do czego, 
technika nawaliła, a ja mimo donośnego głosu nie mogłem się przebić się z podstawowymi 
komunikatami przez wichurę, która trwała od rana. 

• Kobieta to płeć dominująca w zawodzie nauczyciela. Jaki jest Pański ideał kobiety? 

Bardzo trudne pytanie, chociażby z tego powodu, że pracuję z siatkarkami,                       
a przeważająca część naszej załogi to kobiety. Myślę, że jest wiele pań, które imponują mi 
spokojem, opanowaniem, rozwagą. Jednocześnie muszę powiedzieć, że ważna jest atmosfera, 
która otacza kobietę, a przede wszystkim ciepło, wyrozumiałość i wszechobecna mądrość. 

• Przed nami Święta Bożego Narodzenia. Jakie tradycje pielęgnowane są w Pańskiej 
rodzinie? 

Wszystkie znane tradycje są pielęgnowane, a najważniejsze, że możemy się spotkać 
wszyscy razem, chociaż raz w roku. 

• Czego życzyłby Pan sobie i nam, uczniom, w okazji zbliżającego się 2007 roku? 

Życzyłbym Wam i sobie: zdrowia, dalekosiężnych planów oraz związanych z tym 
konsekwencji, a także nierezygnowania z marzeń. 

• Dziękujemy za rozmowę. Życzymy, aby Pańscy podopieczni dostarczali jedynie 
radości satysfakcji. 

 
Ania Golonka 

Sabina Mliczek 
 
 
 
 

 

 



Ścisły umysł, czyli… wywiad z nowym 
 Wicedyrektorem Lesławem Lewszykiem 

Nieprzejednana twarz, nieodgadnione spojrzenie – jaki naprawdę jest Pan Lewszyk? Tego 
pragnęłyśmy się dowiedzieć, przekraczając próg gabinetu Wicedyrektora. Ważenie każdego 
słowa, długi czas na zastanowienie i lakoniczne odpowiedzi – oto natura prawej ręki Pana 
Chrzanowskiego. 

• Jest Pan naszym nowym wicedyrektorem. Czy wybór na to stanowisko 
zaskoczył Pana? 

 Tak. 
• Łatwiej być nauczycielem czy dyrektorem? 
Zdecydowanie - łatwiej nauczycielem. 
• Pańskie życiowe motto….? 
„Nie czyń drugiemu, co Tobie niemiło”. 
•  Płeć piękna to dla Pana…. 
…płeć piękna. 
• Uczniowie pamiętają Pana w roli Tadeusza Kościuszki przekazującego 
patronat nad szkołą Józefowi Piłsudskiemu. Jakie cechy wspólne z naszym 
patronem odnajduje Pan u siebie? 
Dążenie do celu. 
• Najpiękniejszy dzień w Pańskim życiu… 
Każdy dzień. 
• Największe marzenie związane z naszą szkołą…. 
Żeby wszyscy nauczyciele i uczniowie lubili tu przychodzić. 
• Jakie jest Pańskie zdanie na temat rygorystycznego podejścia do wyglądu 
ucznia? 
Idąc do kościoła, ubieramy się inaczej niż na imprezę. Do szkoły strój i wygląd 

powinny być odpowiednie. 
• Natura obdarzyła Pana wysokim wzrostem. Fakt ten utrudnia czy ułatwia 
życie? 
Zdecydowanie utrudnia. 
• Dlaczego ? 
Bardzo ciężko jest mi kupić coś do ubrania. 
• Doszły nas słuchy, że ukończył Pan kurs tańca. Czy zgodziłby się Pan wziąć 
udział  w programie „Taniec z gwiazdami”? Odpowiedź proszę uzasadnić. 
Ukończyłem kurs tańca break dance ( śmiech) , a tam tańczy się pojedynczo. 
• Święta Bożego Narodzenia to dla Pana…. 
… jedyna możliwość, żeby spotkać się z całą rodziną. 

Serdecznie dziękujemy za wywiad i życzymy mile spędzonych Świąt Bożego Narodzenia              
i udanego Sylwestra. 

Sabina Mliczek 
Ania Golonka 

 
 



       ŚWIĘTA, ŚWIĘTA, ŚWIĘTA… 

 
Wigilia Bożego Narodzenia (z łac. vigilia - czuwanie, straż) to w tradycji 

chrześcijańskiej dzień poprzedzający święto Bożego Narodzenia, kończący okres adwentu. 
Mimo iż jest świętowana w prawie wszystkich krajach chrześcijańskich, to jednak sposób jej 
celebracji różni się w każdym państwie. 

Podobnie jak w Polsce Wigilię obchodzi się w Czechach, Słowacji i na Litwie. Można 
to łatwo wytłumaczyć w przypadku Litwy, która przez długie wieki stanowiła z Polską jedno 
państwo. Unikatowym i nieznanym dla innych krajów zwyczajem pielęgnowanym w tych 
dwóch krajach jest dzielenie się opłatkiem.  

W Wielkiej Brytanii  Wigilia, tak samo jak w Holandii i coraz częściej  w Belgii, nie 
jest obchodzona. W tej ostatniej uroczysta wieczerza w domu jest zastępowana śniadaniem 
świątecznym w restauracji.  

W Anglii najważniejszym świątecznym dniem jest 25 grudzień. Wówczas podaje się 
uroczysty obiad. Głównym daniem jest upieczony w całości indyk, nadziewany kasztanami, 
obłożony owocami i warzywami. O godzinie piętnastej wszyscy Anglicy zasiadają przed 
telewizorami, aby wysłuchać świątecznego orędzia królowej.  

           U Niemców, oczywiście, najważniejsza jest choinka – wszak to oni uznawani są za jej 
„wynalazców” i to dzięki nim możemy cieszyć się tym świątecznym drzewkiem. Katolicy            
i protestanci siadają do wigilijnej wieczerzy, która nie zawsze jest tak wystawna jak u nas            
i nie zawsze przestrzega się postu. Natomiast bardziej uroczysty jest świąteczny obiad,                 
w czasie którego serwuje się zazwyczaj pieczoną gęś. 

          Ameryka jest ojczyzną sztucznej choinki. To właśnie stąd trafiła do Europy. Wieczór 
wigilijny to dla amerykanów wyjątkowy czas – jest on zarezerwowany tylko dla najbliższej 
rodziny, w przeciwieństwie do pozostałych weekendów grudnia, które spędzają                       
z przyjaciółmi. Prezenty w USA można rozpakować dopiero w pierwszy dzień Bożego 
Narodzenia. 

         We Francji nie wszyscy siadają do wigilijnej kolacji, która na pewno nie jest postna: na 
stole  pojawia się pieczony indyk lub gęś. Młodzi ludzie często spożywają  wigilijny posiłek 
w swoim gronie w ulubionej restauracji. We Francji prezenty roznosi "bożonarodzeniowy 
ojciec", który nad Sekwaną zagościł z początkiem XX wieku, gdyż Francuzi nie chcieli, aby 
utożsamiał się z jakimkolwiek świętym i był zupełnie neutralną postacią. 

          Jak widać, w każdym kraju ludzie świętują Boże Narodzenie inaczej, jednak wszędzie 
jest to czas pokoju, miłości i życzliwości. 

Maciej Wiśniewski 



Czy wiesz,  że… 
• Boże Narodzenie obchodzone jest przez chrześcijan od IV wieku. 
• Boże Narodzenie w Polsce było dawniej godami. Nazwą tą określano nie tylko 

dwa dni, ale okres aż do 6 stycznia, bo tak długo obchodzono te święta. 
• Pierwszy dzień świąt rozpoczynało poranne nabożeństwo. Potem spędzano 

czas przy suto zakrapianym stole - śpiewając, rozmawiając, a także modląc 
się. 

• Tego dnia nie wolno było sprzątać, rąbać drewna, przynosić wody ze studni            
i gotować. Tradycja zakazywała również czesania się, przeglądania w lustrze  
i spania w ciągu dnia. Nie wyprawiano w tym dniu wesel i zabaw, nie składano 
wizyt. 

• Drugi dzień świąt jest dniem św. Szczepana. W przeszłości obrzucano się 
ziarnem – miało to zaklinać urodzaj. W tym dniu popularne było składanie 
wizyt. 

• Potraw wigilijnych musiało być przynajmniej 12 bądź wielokrotność tej liczby 
lub też nieparzysta liczba w zależności od zamożności domu czy regionalnych 
tradycji. Wigilia musiała się składać z potraw przyrządzanych z „wszystkiego 
co w polu, sadzie, ogrodzie, lesie i wodzie”. Postne wigilijne menu powinno 
również zawierać barszcz czerwony lub zupę grzybową, śledzia, potrawę 
rybną, potrawę z kapusty, kluski z makiem na słodko, ciasto makowe lub też 
mak z bakaliami, piernik, owoce, orzechy i różne słodycze. 

• Choinki zaczęły być znane dopiero w XIX wieku. Bardzo charakterystycznymi  
i wyłącznie polskimi elementami świątecznego przystrajania wnętrz były 
ozdoby z opłatka sięgające swą tradycją XVII wieku. 

• Nazwa Wigilia wywodzi się od łacińskich słów „vigiliare” – czuwać oraz „vigilo” 
– czuwanie, straż nocna, warta. 

• Wierzono również, iż woda zamieniała się w miód lub wino w strumieniach,           
a w rzekach płynie złoto czy też srebro. 

 

• Według podań, wszystkie te cuda mogły być jednak widziane wyłącznie przez 
ludzi bez grzechu. 

• Pierwsze kolędy to „W żłobie leży” – przełom XVI i XVII wieku oraz „Bóg się 
rodzi” – XIX wiek.  

• Kładziono na stole dodatkowe nakrycie, pozostawiono resztki wigilijnych 
potraw czy kawałek opłatka. Takie zaproszenie duchów na wieczerzę wiązało 
się jednak z pewnym lękiem, proszono zatem, żeby po posiłku, odpoczynku           
i ogrzaniu się wróciły do swojego świata. 

• Wszystkie zwierzęta leśne i domowe mogą w tę jedyną noc rozmawiać ze 
sobą ludzkim głosem, natomiast zwierzęta, które były obecne przy narodzeniu 
Jezusa, przyklękają na chwilę przy swoim żłobie.  

                                                                                                 Ewelina Bąk, Adriana Soroka 
 



Generał, który stał się niewolnikiem – recenzja filmu 
„Gladiatora”. 

 
Przeglądając ostatnio gazetę telewizyjną, natknąłem się na zapowiedź oglądanego 

przeze mnie niedawno filmu z 2000 roku wyreżyserowanego przez Ridleya Scotta, świetnego 
reżysera znanego między innymi z nakręcenia pierwszej części „Obcego”. 

Tytułowego gladiatora gra Russell Crowe, wywiązując się ze swojej roli znakomicie. 
Maximus jest wybitnym generałem Imperium Rzymskiego, ulubieńcem starego już cesarza – 
Marka Aureliusza (świetna rola Richarda Harrisa). Po nieoczekiwanej śmierci władcy 
Maximus traci za sprawą nowego cesarza dosłownie wszystko: pozycję społeczną, rodzinę, 
posiadłość, a nawet wolność. Generał, który mógł stać się cesarzem, staje się gladiatorem. 
Teraz pragnie tylko zemsty. Warto wspomnieć tutaj także o Joaquinie Phoenixie, który 
świetnie zagrał ogarniętego żądzą uwielbienia i władzy młodego cesarza, Kommodusa. 
Potrafił bezbłędnie oddać każde jego zachowanie, nawet to najbardziej nieprzewidywalne. 
Wcielił się jednak w rolę postaci wzbudzającej powszechne obrzydzenie wśród widzów.  

Zamysły reżysera zostały odpowiednio zrealizowane, ponieważ film jest pełen 
nieoczekiwanych zwrotów akcji, wydarzenia wciąż trzymają widzów w napięciu. Role 
postaci drugoplanowych były doskonale zagrane, jak wspomniany już wcześniej Imperator 
Marek Aureliusz. Za bardzo dobry pod względem fabularnym scenariusz odpowiadają: Keith 
Pain, Jillie Azis, Elli Griff, Sonja Klaus, Crispian Sallis oraz Arthur Max. Jeśli chodzi o tło 
muzyczne filmu, idealnie komponuje się ono z koncepcją dzieła o starożytnym Rzymie, jest 
bardzo nastrojowe. Lissa Geralt. Klaus Badelt oraz Hans Zimmer to twórcy linii melodycznej, 
znani w kręgach kompozytorów tego typu muzyki. Za malownicze stroje, świetnie 
odwzorowujące ubiór rzymski z końca czasów Imperium odpowiada Janty Yates.  

Film Ridleya Scotta urzekł mnie pod każdym względem. Polecam oglądnąć go 
każdemu, kto choć trochę interesuje się starożytną historię. „Gladiator” spodoba się 
większości z widzów, niezależnie od ich wieku. Świetna reżyseria, doskonała gra aktorów, 
nastrojowa muzyka, nieoczekiwane zwroty akcji, udana fabuła oraz wspaniałe kostiumy – te 
wszystkie elementy składające się na bardzo dobry film posiada również „Gladiator”. 

 

Luthien  
 
 

 



KONKURS 
 

Prawidłowe rozwiązania prosimy przekazywać pani Monice Włodarczyk lub pani 
Katarzynie Lassocie do dnia 5 stycznia 2007 roku. Spośród poprawnych odpowiedzi 
wylosujemy jedną, której autor będzie zwolniony z odpowiedzi ustnych w II tygodniu 
stycznia.  
 
 

   

         

      

      

       

        

      

       

      

        

       

      

        

 
 
1. Służy św. Mikołajowi do przenoszenia prezentów. 
2. Znajdujemy je pod choinką. 
3. Pod wigilijnym obrusem. 
4. Śpiewamy je w okresie świąt Bożego Narodzenia. 
5. Łamiemy się nim podczas wieczerzy wigilijnej. 
6. Wysyłamy je na świątecznych kartkach. 
7. Chroni głowę przed zimnem. 
8. Nie kawa. 
9. … Bożego Narodzenia. 
10.  Ciasto z makiem. 
11.  Według tradycji ubiera się ją 24 grudnia. 
12  Wesołych … 
13  Msza Święta odprawiana w noc wigilijną. 



Krzyżówka amerykańska 
 

D Y S K O T E K A 
K O N T R A B A S 
Z A K A M A R E K 
W Y S Ł A N N I K 
O W C Z A R N I A 
U L T I M A T U M 

 
 
ZIELONY RÓŻOWY BIAŁY ŻÓŁTY NIEBIESKI SZARY FIOLETOWY

A B C D E I K 
L Ł M N O R S 
Y U W Y Z   

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
   Policjant zatrzymuje kierowcę, który przejechał przez skrzyżowanie na czer- 

wonym świetle. Rozpoznaje w nim swego byłego nauczyciela języka polskiego.  
- Noo, panie profesorze, mandatu panu nie wlepię, ale na jutro napiszę mi pan sto 

razy „Nie będę przejeżdżał na czerwonym świetle”.  
 
Dzwoni uczeń do profesora o trzeciej w nocy i pyta się: 
 – Co pan robi profesorze?  
- Jak to co? Śpię.  
- No widzi pan, a ja przez pana muszę się uczyć. 

Ola Walczewska
Łukasz Bergel

Patrycja Stachowiak

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 


